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E. BO BR O W A

PO X SESJI  P L E N A R N E J  KRN.
Każda z sesji p lenarnych  K ra jo w e j Rady Narodo­

wej jes t -momentem, k tó ry  sankcjonu je  i  u jm u je  
w  n o rm y  praw ne osiągnięcia i  prace nad odbudową 
naszego państwa i  jego współżycia z in n y m i naroda­
mi. Każda z tych  sesji jes t jednocześnie m om entem  
rozrachunku ze społeczeństwem, sprawozdaniem 
Rządu z jego 'dz ia ła lności, rachunk iem  sum ienia, 
skontro low an iem  w ykonan ia  pow zię tych poprzednio 
uchwał.

Sesje p lenarne to k ró tk ie  p rzys tank i w  żm udnej 
codziennej pracy. Na ty m  przys tanku  m ó w i się co 
zrobiono,, o trzym u je  sie w skazów ki co rob ić  dale j. A  
potem  znów zaczyna się okres pracy, aż dp następnej 
k o n tro li i  do następnych w ytycznych . '

W  ogniu dyskus ji w yku to  na tych  sesjaclTusta^ 
w y  o re fo rm ie  ro ln e j i  unarodow ien iu  przem ysłu  
i kopa ln i, k tó re  są podstawą nowego, dem okratycz­
nego u s tro ju  Polski, w yku to  ra ty fik a c je  tra k ta tó w  
i  lin ię  naszej p o lity k i zagranicznej, k tó ra  nie może 
być ipna Jeżeli chcem y ugrun tow ać naszą suweren­
ność i  siłę.

O statnia sesja w ysunęła na czoło zagadnień pań­
stw ow ych kw estię  głosowania ludowego, p lan in w e ­
s ty c ji i  jego finansow ania  oraz n ierozdzie ln ie  zw ią ­
zane z p o lity k ą  w ew nętrzną  —  p o lity k ę  zagraniczńą 
Polski. . j -> *  '

O głosowaniu ludow ym  m ów i się i  pisze od dawna. 
Obecnie sprawa ta została za ła tw iona p raw n ie  i  w y ­
znaczony został te rm in  głosowania na dzień 30.6.1946 
roku.

W  g łosow an iu  ludow ym  ludność ma odpowiedzieć 
na 3 zasadnicze py tan ia : 1) czy w  naszym sejm ie 
ustawodawczym  ma być jedna czy też dw ie  izby,
2) czy m ają  zostać u trzym ane  re fo rm y  społeczno-go­
spodarcze: to jes t re fo rm a  ro lna  oraz unarodow ien ie  
przem ysłu i  kopa lń  „p rz y  zachowaniu ustaw ow ych

Uprawnień in ic ja ty w y  p ry w a tn e j" , 3) czy m a ją  zo­
stać u trw a lone  nasze granice zachodnie na B a łty ku  
i  Nysie Łużyck ie j. Odpowiedź na te py tan ia  będzie 
jednocześnie w ypow iedzeniem  się społeczeństwa na 
tem aty  bardz ie j ogólne i  podstawowe: czy ma zostać 
u trzym a n y  is tn ie jący  obecnie u s tró j społeczno-go­
spodarczy oraz prowadzona obecnie polska p o lityka  
zagraniczna.

Reform a ro ln a  i  unarodow ien ie  przem ysłu  i  ko­
p a ln i jes t bow iem  podstawą gospodarczą i społeczńą 
naszego u s tro ju  dem okratycznego, a istn ie jące w  te j 
c h w jli granice zachodnie P o lsk i są w y n ik ie m  kon ­
sekwentne j p o lity k i zagranicznej Rządu Jedności 
Narodow ej. P raw dz iw ie  dem okratyczna gospodarka 
jest n ie  do pom yślenia p rz y  udzia le  w ie lk iego  ka ­
p ita łu  i  to, w  naszych w arunkach w  o lb rzym ie j 
większości zagranicznego kap ita łu , k tó ry  zawsze i 
wszędzie prow adzi w łasną p o lity kę  ja k  n a jw ię k ­
szych zysków. Cechą charakterystyczną gospodarki 
dem okratyczne j jest powodowanie się planem  pań­
stw ow ym , uk ładanym  zależnie od potrzeb k ra ju , 
bez względu na kró tkow zroczną łatwość i żyski p ro ­
dukc ji.

Is tn ien ie  w ie lk ich  własności ziem skich p rzy  jed ­
noczesnym is tn ien iu  gospodarstw ka rło w a tych  i  o l­
b rzym ich  rzesz bezrolnych, jes t rów n ież n ie  do po­
m yślen ia  w  ty m  u s tro ju . D latego re fo rm a ro lna  by ła  
pomyślana i uchwalona przed w szystk im i in n y m i po­
sunięciam i.

Sprawa granic zachodnich jes t w yn ik ie m  p o lity k i 
zagranicznej' naszego Rządu, k tó ry  opa rł się na p rzy ­
jaźn i z  potężnym  Zw iązk iem  Radzieckim . T y lko  
dzięk i poparciu  ZSRR o trzym a liśm y te  ziemie, k tó ­
re  stale są solą w  oku n ie k tó rych  g rup  po litycznych  
po lskich i  zagranicznych. Z iem ie, o k tó rych  pow ie ­
dzia ł C hu rch ill, że w rzyn a ją  się k lin e m  w  ciało n ie ­
m ieckie.
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P o lityka  zagraniczna, k tó ra  pozw o liła  nam  zdobyć 
te wspaniałe, bogate i  niezniszczone te reny  ma okre­
śloną i w ytyczoną lin ią  postępowania: obok p rzy ja ź ­
n i ze Zw iązk iem  Radzieckim , p rzy jaźń  z w szystk im i 
narodam i s łow iańsk im i, współpraca z A n g lią  i  A m e­
ryką , p rzy jaźń  z F ranc ją  i  państw am i skandynaw ­
skim i, po lsk i w k ła d  w  e lim inow an iu  w p ły w ó w  n ie ­
m ieckich z Europy.

Jeżeli chodzi o p ierwsze pytan ie : jedna czy dw ie 
izb y  ustawodawcze, naród będzie m ia ł sposobność 
w ypow iedzieć się, czy w ysta rczy  m u jedna izba, czy 
też pragnie skostniałego przeżytku, hamującego p ra ­
ce państwa w  postaci tradycy jnego  senatu.

Takie^są py tan ia  re fe rendum  ludowego, a ja k i je ­
go sens?

Społeczeństwo zda sobie sprawę z tego czego 
pragnie, a zagranica u jrz y  p raw dziw e  oblicze naro ­
du polskiego, narodu, o k tó rym  wroga propaganda 
rozsiewa na jba rdz ie j k ła m liw e  i  oszczercze p lo tk i.

M in is te r S karbu p rzedstaw ił zebranym  na jw aż­
niejsze w ytyczne  p o lity k i skarbow ej w  je j h is to rycz­
nym  rozw o ju . P odkreś lił ogromne znaczenie szyb­
k iego w ycofan ia  p ien iędzy ókupacyjnych, k tó rych  
mogło być w  k ra ju  bardzo w ie le  u k ry ty c h  i  b y ły b y  
bezsprzecznie rzucone na rynek. W ycofan ie  tych  p ie- 
n iędzy spowodowało obniżkę cen i pozw o liło  upo­
rządkować obieg p ieniężny.

Zasadniczą kw estią  stała się odbudowa bankowości 
i rozgraniczenie rodza jów  banków  i  ich  obsługi. 
Różne bank i obsługują różne sekto ry  gospodarcze, 
a w ięc P aństw ow y Bank R o lny  i C entra lna Kasa 
Spółęk R oln iczych obsługuje sektor ro ln iczy , B anki 
Spółdzielcze —  sektor spółdzielczy, Bank H and lo ­
w y  —  sektor p rzem ys łu  i  hand lu  prywatnego,, Bank

Zręby ustroju
~ “ “ — ——— —  ♦

Z Y G M U N T  K O Z Ł O W S K I

Z w iązku  Spółek Zarobkow ych —  sektor drobnego 
przem ysłu  i  rzem iosła, wreszcie Bank K om una ln y  —  
sektor samorządowy.

Rady narodowe in te resu je  przede w szystk im  p o li­
tyka  i  m ożliwości finansow e samorządu. M ożliw ości 
te znacznie w zrosły, gdyż sam orządy o trzym a ły  do 
w yłączne j dyspozycji ta k ie  źródła podatkowe jak: 
podatek g run tow y, ca łkow ic ie  zre fo rm ow any, poda­
tek  od nieruchom ości, od lo ka li, od pub licznych  za­
baw i  od kopalń. Skarb państwa zrezygnował na 
rzecz samorządów z w p ły w ó w  z k a r t  re jes tracy jnych  
i  udz ia łu  w  podatku g ru n to w ym  na okres dwóch 
la t. Państwo przyzna ło  samorządom sta łą dotację 
w  wysokości 8 proc. w p ły w ó w  państw ow ych oraz 
w yznaczyło  samorządowi gospodarczemu w  postaci 
Izb P rzem ysłow o-H and low ych i  Rzem ieślniczych 
1 proc. od swoich dochodów z całości podatku obro­
towego. Podatek g ru n to w y  jest dziś jedyną daniną 
pieniężną jaką  w ieś składa sapiorządowi i państwu, 
co ogrom nie polepszyło je j sytuację.

Skarb Państwa finansu je  planowane przez pań^ . 
stwo inw estyc je , a obecnie p rze w id u je  podw ojen ie  
w kładanych  w  to kap ita łów . Inw es tyc je  te dotyczą 
w szystk ich  na jba rdz ie j zasadniczych dziedzin ży;cia, 
a w ięc: kom un ikac ji, odbudowy, przem ysłu, ro ln ic ­
tw a, po rtów  itd .

Jak w idać z tego pobieżnego przeglądu na X  sesji 
p lenarne j K R N  w szystkie  na jis to tn ie jsze  zagadnie­
n ia  państwowe zosta ły przedstaw ione, om ówione 
i  oddane przedstaw ic ie lom  społeczeństwa do roz­
strzygnięcia. Żadna dziedzina życia k ra ju  n ie  pozo­
stała w  u k ryc iu . O becni^ p rzys tępu jem y do rea lizo ­
w an ia  nowego etapu państw ow ej drogi, w y tk n ię te j 
w  dn iach 27— 29 kw ie tn ia  1946 roku.

Zagadnienia nadzoru nad samorządem
fartykuł dyskusyjny*).

Praw o samorządowe odróżnia wśród organów sa­
m orządu o rgany stanowiące, k tó ry m i są obecnie ra ­
d y  narodowe oraz o rgany wykonawcze, k tó ry m i są 
w yd z ia ły  w o jew ódzkie  i  pow ia tow e oraz zarządy 
gm inne i  m ie jsk ie .

Jedne i  d rug ie  podlegają nadzorow i równych w ładz 
przełożonych. Z w ie lu  stron s łyszy się głosy, że za­
rów no  zasady i  organizacja nadzoru rozw iązane są 
w  naszym ustaw odaw stw ie w ad liw ie .

Zagadnienie może budzić is to tn ie  poważne w ą tp li­
wości. Rozw iązanie ich  na leży rozpocząć od usta le­
n ia  i  oceny obecnego stanu prawnego.

K ons ty tuc ja  w  te j spraw ie stanow i, że:
a) nadzór nad działalnością samorządu należy do 

Państwa,
b) nadzór ten państwo spraw uje  przez samorządy 

wyższego stopnia,
c) uchw a ły  organów  sam orządowych d la  swej 

Ważności zatw ierdzenia n ie  w ym aga ją ; w y ją tk i od 
te j zasady określą ustawy.

Ustawa z 11 w rześnia 1944 r. o o rgan izac ji i  za­
kresie dzia łan ia  rad narodow ych oraz dekre t z dn.

*) Artykułem ty m  Redakcja o tw ie ra  dyskusję mad 'Spornym 
i  n iezm iern ie  don ios łym  zagadnieniem; powstrzymując się >na 
ra z ie  od za jęcia  stanow iska. '

23.XI.1944 r. o  organ izacji i  zakresie dz ia łan ia  samo­
rządu te ry to ria lnego  rów n ież  s to ją  na stanow isku 
nadzoru nad samorządem.

Nadzór nad radami narodowymi.
W yrazem  tego podporządkowania się są następu­

jące przepisy:
a) w ładzą zw ierzchn ią  i  nadzorczą d la  w szystkich 

rad  jest K . R. N., k tó ra  nadaje k ie runek  pracom  rad:
b) każda uchw ała rady  narodowej njezgońna z p ra ­

wem  jes t uchylana w  tryb ie  nadzoru przez K . R. N..
c) K . R. N. może rozw iązać każdą radę narodo­

w i  oraz zawieszać i  w ykluczać je j członków,
d) każda rada narodowa przedkłada radzie w yż ­

szej m iesięczne sprawozdania ze swej działalności,
e) p raw o rozstrzygan ia  odwołań od uchw a ł rad 

narodow ych o, w yk luczan iu  lub  zawieszaniu człon­
ków  służy radom  narodow ym  bezpośrednio wyższe­
go stopnia;

f) wszystkie  uch w a ły  rad  narodowych, dotyczące 
.budżetów, podatków , pożyczek, nabyw ania, pozby­
w ania >  obciążania m a ją tku  nieruchomego,, lo ka ty  
ka p ita łu  i  n iek tó re  inne, w ym aga ją  zatw ierdzenia 
p rezyd ium  ra d y  narodow ej wyższego stopnia,

g) p rezyd ium  każdej h ie rą rch iczn ie  wyższej rady  
narodowej ma p raw o w strzym ać nie lega lne i  niece-
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lowe uchw a ły  rad niższych (a także ich  organów 
w ykonaw czych);

h) rada narodowa wyższego stopnia ma prawo 
k p n tro li i  inspekc ji rad  niższych.

W szystkie te przepisy są rezu lta tem  p rzy ję te j w  
ustaw odaw stw ie z r. 1944 zasady h ierarchicznego 
podporządkowania rad narodow ych radom  narodo­
w ym  wyższych stopni t. j. zasady, że nadzór nad 
sam orządowym  czynn ik iem  społecznym sprawować 
może ty lk o  czynn ik  społeczny wyższego stopnia.

Jeśli wziąć pod uwagę, że rady  narodowe są nie 
ty lk o  organem samorządowym, lecz rów n ież i  pań­
s tw ow ym  (o ile  dziś trzeha jeszcze w  ogóle czynić 
tak ie  przeciw staw ienie), spełn ia jącym  doniosłe za­
dania np. w  zakresie k o n tro li rządowego aparatu 
wykonawczego, oraz, że rady  te są kontro low ane 
jedyn ie  i  w yłączn ie  przez czynn ik  społeczny, a m ia ­
now ic ie  rady  narodowe wyższego stopnia, to staje 
się n ie w ą tp liw ym , że tak  pom yślany nadzór jest 
nie tylko, ce low ym  z p u n k tu  w idzen ia  organ izacji 
pracy, lecz jest' w yrazem  daleko idącej dem okra ty ­
zacji naszego życia publicznego.

Odmienne, oczywiście błędne stanowisko, jes t w y ­
n ik ie m  po jm ow ania  n iek tó rych  zasad, powsta łych 
w  specyficznych społeczno-gospodarczych w a ru n ­
kach X V I I I  i  X IX  w ieku  jako  p ra w  „n a tu ra ln y c h “  
w iecznych i  n iezm iennych, podczas, gdy zasady te 
n ie  mogą być uznane za n ic  w ięcej, n iż  za odbicie 
określonej sy tuac ji h is to ryczne j, k tó ra  w arunkow ała  
ich „słuszność“  i  „naukow ą praw dziw ość“ . .

Nadzór (nad organami r(ad narodowych.

Konsekwencją zasady, że ra d y  narodowe podpo­
rządkowane są nadzorow i rad  narodow ych wyższych 
stopni, a w ięc ¡konsekwencją zasady nadzoru spo­
łecznego, w innoby  być przekazanie nadzoru nad 
w szys tk im i organam i tych  rad  rów n ież radom  naro ­
dow ym  wyższych stopni.

O rganam i rad narodow ych są ich prezydia, kom i­
sje zwyczajne i  nadzwyczajne oraz o rgany w yko-, 
nawcze.

Nadzór nad działalnością p rezyd iów  i  ko m is ji jest 
w  rękach czynn ika społecznego.

Natom iast nadzór nad organam i w ykonaw czym i 
rad narodow ych sp raw u ją  n ie  ty lk o  same ra d y  na­
rodowe i  ra d y  narodowe wyższych stopni, lecz ró w ­
nież o rgany ad m in is tra c ji rządowej.

Zgodnie bow iem  z dekre tem  z r> 1944 o o rgan i­
zacji i  zakresie dz ia łan ia  samorządu te ry to ria lnego  
zw ierzchn i nadzór państw ow y nad działalnością w o ­
jew ódzkich  i  pow ia tow ych  samorządowych organów 
w ykonaw czych spraw uje  M in is te r A d m in is tra c ji 
Publicznej.

D ekre t ten stanow i ponadto, że w ybó r prezyden­
tów  i w iceprezydentów  m iast wym aga zatw ierdze­
n ia  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j po. w ys łucha­
n iu  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodowej, w y ­
bór bu rm is trzów  i  w icebu rm is trzów  wym aga za­
tw ie rdzen ia  w o jew ody, po w ys łuchan iu  p rezyd ium  
pow ia tow e j rady  narodowej, a w ybó r w ó jta  i pod- 
wójciego wym aga zatw ierdzenia przez w łaściwego 
starostę, (Jest to zdaje się konsekwencją zasady, że 
w ykonaw stw o należy do Rządu, k tó ry  odpowiada za 
wszystkie  czynności w ykonyw ańe  w  Państwie).

Wychodząc z w yże j wskazanych założeń o spo- 
• łecznym  charakterze nadzoru nad samorządem n ie ­
k tó rzy  domagają się l ik w id a c ji nadzoru adm in is tra ­
c ji rządowej nad organam i sam orządowym i i prze­

kazania ca łkow ic ie  nadzoru radom  narodow ym  w y ż ­
szych stopni, k tó re  m og łyby  ew entua ln ie  w yko n y  
wać go zh pośrednictwem  swych Organów w yko ­
nawczych.

Jeśli zasadę tę oceniać z p unk tu  w idzenia rac jo ­
na lizac ji u s tro ju  adm in istracyjnego państwa, to ną 
korzyść je j możnaby przytoczyć, iż w szelk i dualizm ,, 
wszelkie kom p likow an ie  u s tro ju  adm in istracyjnego 
u tru d n ia  jego pracę i  u tru d n ia  obyw ate lom  orien ­
tację w  jego o rgan izacji i'ko rzys ta n ie  z jego usług.

T rudno przesądzić w  ja k im  k ie ru n k u  będzie roz­
w ija ł się nasz u s tró j państw ow y.

Być może w  przyszłości rozw ó j naszego u s tro ju  
pójdzie w  ty m  w łaśnie k ie ru n ku ; przesłanką te j re ­
fo rm y  jest jednak nie ty lk o  ak tyw izac ja  i uspraw ­
nienie pracy rad narodowych, a le , rów n ież przesą­
dzenie szeregu innych  doniosłych zagadnień ustro ­
jow ych.

Z w o lenn icy  niezw łocznej lik w id a c ji rządowego 
nadzoru nad samorządem często zdaje m i się w y ­
chodzą z innego założenia, a m ianow ic ie  ze starego 
przeciw staw ien ia  sobie państwa i społeczeństwa, 
przeciw staw ienia , k tó re  dziś jes t już  ty lk o  anachro­
nizmem.

Na listopadow ej kon fe renc ji przewodniczących 
WRN. Ob. P rezydent K R N  s tw ie rdz ił, że stosunki 
m iędzy w ładzam i adm in is trac ji rządowej, a radam i 
na rodow ym i nie są najlepsze,.-że w  n iek tó rych  ra ­
dach narodowych daje się zauważyć nastro je  - n ie ­
w łaściwe, a . m ianow ic ie  „pew na niechęć do aparatu 
wykonawczego lub  tendencja, by się od niego od­
grodzić siedm ioma m orzam i“ . Ob. P rezydent uznał, 
że stanowisko tak ie  jest niedopuszczalne, gdyż „to  
jes t aparat naszego demokratycznego rządu“ .

Sposób rozwiązania trudności

W ydaje  m i się, że naszym na jb liższym  zadaniem, 
nie jest zasadnicza przebudowa praw a adm in is tra ­
cyjnego (to można pozostawić p rzysz łe j kons ty tuc ji), 
lecz zorganizowanie takiego nadzoru nad samorzą- / 
dem, k tó ry  by już  w  dzisie jszym  stanie p raw nym  
zapew nił sprawne funkc jonow an ie  samorządu.

Jak w iadom o organy wykonawcze samorządu w y ­
konu ją  zarówno, czynności, zlecone im  przez rządowe 
organy adm in is tracy jne , ja k  i p rzygo tow u ją  i  w y ­
konu ją  uch w a ły  swych rad narodowych.

W  zakresie p ierw szych czynności ustalenie zakre­
su k o n tro li i  je j w ytycznych  należy w yłączn ie  -do 
M in is tra  A d m in is tra c ji Pub liczne j i organów, k tó ­
rym  on te. czynności przekaże.

Za niew łaściwości ja k ich  dopuściłby się M in is te r 
A d m in is tra c ji P ub licznej na tym  odcinku swej p ra ­
cy odpowiada on na ogólnych zasadach, zaw artych 
w  k o n s ty tu c ji z r. 1921.

O rgany jego zaś, a w ięc w o jew odow ie  i starosto­
w ie  zgodnie z dekretem  z r. 1944 o pow o ływ an iu  
w ładz a dm in is trac ji ogólnej I  i  I I  in s tanc ji podle­
gają k o n tro li w łaśc iw ych  rad narodowych.

W ydaje  m i się, że sprawa k o n tro li samorządowych 
organów w ykonaw czych przedstaw ia  się nieco in a ­
czej.

Zgodnie z dekre tem  z r. 1944 o samorządzie w y ­
dz ia ł w o jew ódzk i: . < .

a) przystosowuje spraw y mające wejść pod obra­
dy w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej;

b) decyduje o sprawach niezastrzeżonych do de­
cyz ji rady;

c) w yko n u je  uchw a ły  rady.
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W  wypadkach zaś. n iecierp iących zw łok i przewod­
niczący w ydz ia łu  wojewódzkiego (wojewoda) w yda ­
je  niezbędne zarządzenia w  sprawach należących do 
zakresu dzia łania w ydzia łu , obow iązany 'jes t wszak­
że na na jb liższym  posiedzeniu w ydz ia łu  wyjednać 
zatw ierdzen ie  d la  tych  czynności.

Na stopniu pow ia tu  zagadnienie uregulow ane jest 
zupełnie analogicznie, a na stopniu gm iny  w  sposób 
zbliżony.

Jak wskazałem zw ierzchn i nadzór nad organam i 
w ykonaw czym i spraw uje  —  w edług dekre tu  z r. 1944
0 samorządzie te ry to r ia ln y m  —  M in is te r A d m in i­
s tra c ji Publicznej.

O bow iązkiem  M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej 
jest zatem kon tro la , czy uchw a ły  rady narodowej są 
sprawnie w ykonyw ane  przez odpow iedni w ydzia ł.

Nadzór ten nie w yk lucza  oczywiście bezpośrednie­
go nadzoru te j rady, organem k tó re j jest d a n y ’w y ­
dział- ■

Celem w prowadzenia nadzoru adm in istracyjnego 
jest zabezpieczenie praw id łow ości p racy w ydz ia łu  
naw et wówczas, gdy rada narodowa n ie  wykaże do­
statecznej trosk i na tym  odcinku. Nadzór M in is tra  
A d m in is tra c ji P ub licznej um oż liw ia  ponadto orga­
nom loka lnym  korzystan ie  z doświadczeń organiza­
cy jnych  całego aparatu adm in istracyjnego państWa.

Inaczej nieco przedstaw ia się sprawa, przygotow a­
nia uchw a ł w o jew ódzk ie j rady  narodowej.

In s tru kc je  jak ie  w  tym  zakresie o trzym u ją  samo­
rządowe organy wykonawcze mogą w yw rzeć w p ły w  
na sposób przygotow an ia  uchw a ł rady  narodowej, 
a w ięc i  na same uchw ały.

Rozbieżność zatem w ytycznych  ja k ie  otrzym ać 
mogą rady  narodowe .z K ra jo w e j Rady Narodowej
1 w y tycznych  ja k ie  o trzym u ją  ich organy w ykonaw ­
cze od M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j może sta­
now ić isto tne u trudn ien ie  p ra c y  rad.'

Podobnie ma się sprawa w  'zakresie  zagadnień 
niezastrzeżonych do, decyzji rady.

Niebezpieczeństwo takie, jest zdaniem .moim, 
ła tw e  do usunięcia. ,

W ytyczne dla rad  narodowych, opracowane przez

Zagadnienia gospodarcze

A N T O N IN A  SPAN DO W SK A

Chłonność, osadnicza
Nastająca wiosna przynosi ponowne ożyw ienie 

akc ji osadniczej na  Z iem iach Odzyskanych, k tó ra  w  
okresie z im ow ym  w praw dzie  nie zamarła, ’ale jed ­
nak znacznie osłabła. .Jeżeli jednak .zważy się n ie ­
zm iern ie  trudne  w a ru n k i osadnictwa w  chaosie po­
w o jennym  to należy stw ierdzić , że p ie rw szy ro k  p ra ­
cy na Z iem iach Odzyskanych przyn iós ł re zu lta ty  
wcale niezłe, gdyż większość okręgów została za lud­
niona przecię tn ie  w  granicach od 40:—60%.

Pom im o to, dokonane osiągnięcia, ja kko lw iek^są  
w y n ik ie m  w ie lk ie j p racy osadniczej n ie  w ystarcza­
ją, aby już  ręce opuścić i  spocząć na lauraćh, a prze­
c iw n ie  p o w in n y  stać się bodźcem do wzmożenia te j 
p racy u progu drugiego ro ku  niepodległości. N a le­
ży zdać sobie sprawę, że p rob lem  zagospodarowania 
Z iem  Odzyskanych jest kw estią  n iem al życia dla na­
szego państwa, gdyż u trzym am y, te ziem ie ty lk o
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K ra jo w ą  Radę Narodową, a praktyczn ie  przez je j 
P rezydium  i w ytyczne dla organów wykonawczych 
tychże rad w in n y  być uzgadniane;

Zasady tego uzgadniania w yn ika ją  z następują­
cych przesłanek:

a) pa rlam enta rne j odpowiedzialności M in is tra  
A d m in is tra c ji Publicznej przez K ra jo w ą  Radę N aro­
dową;

b) stosunku podległości o rganów -w ykonaw czych  
do organów stanow iących samorządu.

Z powyższego zdaje się w yn ikać, że in s tru kc je  
wydane organom ' w ykonaw czym  samorządu w in ­
ny  by  być przekładane do uzgodnienia P rezyd ium  
K . R. N.

To wstępne uzgadnianie oczywiście w  n iczym  nie 
narusza samodzielności M in is tra  A d m in is tra c ji P u­
b liczne j w  zakresie samorządu, k tó ry  w  dalszym  
ciągu będzie odpow iadał za sprawne działanie orga­
nów w ykonaw czych i  k tó ry  p rzy  systemie rządów 
parlam enta rnych  zawsze liczyć się musi z wolą 
większości parlam entu  i  będzie l i  ty lk o  konsekwen­
cją zasady przew agi czynn ika społecznego w  na­
szym u s tro ju  adm in is tracy jnym . ,

Sądzę, że uzgadnianie to n ie  wym aga zm iany obec­
nego praw a samęrządowego i m ogłoby być podjęte 
z in ic ja ty w y  jednego, z organów nadzorujących sa­
morząd.

Uzgadnianie to dotyczy nie ty lk o  M in is tra  A d m i­
n is tra c ji Pub licznej. W  tym  samym stopniu rów nież 
M in is tra  Z iem  Odzyskanych, k tó ry  dziś a dm in is tru ­
je  Z iem ie Odzyskane.

Uzgadnianie to w inno  mieć zastosowanie rów nież 
i na odcinku pracy M in is te rs tw a  Skarbu (finanse 
kom unalne) M in is te rs tw a  P rzem ysłu (przedsiębior­
stwa samorządowe) i  n iek tó rych  ’ innych  m in is te rs tw  
oraz B iu ra  K o n tro li Państwa, k tó re  dziś nie ty lko  
k o n tro lu je  samorząd, ale w  praktyce  —  inaczej, niż 
przed r. 1939 —  ustala w ytyczne p racy  kon tro lne j 
rad narodowych.

K w estia  p raktyczne j o rgan izacji te j w spółpracy 
zostanie om ówiona w  jednym  z na jb liższych num e­
rów  „R ady N arodow ej“ .

Ziem Odzyskanych
wówczas, gdy w ykażem y jasno, że p o tra fim y  je  na­
leżycie w ykorzystać.

A kc ja  osadnicza tak  w  zakresie ro ln ic tw a  ja k  i  dla 
okręgów przem ysłow ych jest sprawą palącą i  po­
w inna  w  tym  roku  p rzybrać naprawdę żywe tempo. 
Dopóki bow iem  praca na Z iem iach Odzyskanych, sta­
now iących p raw dziw e  bogactwo narodowe, nie p ó j­
dzie no rm a lnym  trybem , —  dopóty będziem y pań­
stwem  biednym . Jest to sprawa państwowa, ale 
i  sprawa każdego obywatela, bow iem  ziem ie leżące 
odłogiem  —  to b ra k  chleba, a fa b ryk i, k tó re  stoją 
bezczynnie —  to b rak odzieży, b ra k  m ebli, b rak  w a­
gonów itp . B ra k i te zaś godzą w  każdego Polaka.

Chłonność osadnicza te renów  zachodnich jes t jesz­
cze duża. C y fry  dotyczące te j chłonności są w p ra w ­
dzie- rzeczą p łynną , gdyż stan zaludnien ia  n ieustan­
nie się zmienia, ponieważ jednak ostatnio m ie liśm y 

.' ' ' . V  - ‘ '■
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w  osadnictw ie raczej m a rtw y  okres, można przyjąć 
dane obrazujące stan zaludnienia tych. ziem pod ko ­
niec z im y (marzec) za m n ie j w ięcej m iarodajne.

Pomorze Zachodnie,
Okręg Szczeciński, czy li Pomorze Zachodnie sta­

now i wdzięczne pole dia osadnictwa w  dziedzinie 
ro ln ic tw a , leśn ictw a i rybo łów stw a  ze w zględu na 
dużą. ilość lasów i jezior. N a jw ięce j ro lnych  gospo­
darstw  pozostała w  pow iatach G ry fin , Chojnice. 
Chłonność poszczególnych pow ia tów  na Pomorzu 
Zachodnim  ilu s tru je  poniższa tabelka:

gospodarstw w o lnych  
Chojnice /  . • • 2.832
G ry fin  . . .
Choszczno 
W ałcz . . .
K am ień  . .
M yś libó rz  . .
U znam -W ołyń 
Koszalin . .

• Szczecinek 
Nowogród .. .
Zagórze . -
W elecki-G łębokie 
Dr a ws k o . . .
Kołobrzeg 
Pyrzyce \  .
Ław iczka 
B ia łogród . .
Starogród . .

Powyższe zestawienie uw zględn ia gospodarstwa 
małe do 15 ha i większe do 100 ha. N ie uwzględnia 
natom iast m a ją tków  po junk ie rsk ich , k tó re  stanowią 
duży procent ziem i na Pomorzu Zachodnim  i  nie 
zostały dotychczas rozparcelowane. Razem jest tych  
m a ją tków  1.654 i  obe jm ują  ponad 723.000 ha po­
w ierzchn i. Częściowo są dotąd niezajęte, częściowo, 
zaś zna jdu ją  się pod zarządem wojską i m ilic ji.  M i­
n is terstw o Z iem  Odzyskanych ostatnio us ta liło  p lan 
zagospodarowania tych  terenów  drogą tw orzenia 
spółdzie ln i parcelacyjno-osadniczych, co, ma na celu 
z jedne j s trony  natychm iastow e w ykorzystan ie  zie­
mi, z d rug ie j zaś u ła tw ian ie  ja k  najszybszej parce­
la c ji i  tw orzen ie  gospodarstw indyw idua lnych .

D o lny  Śląsk.
W  Okręgu Doino-Ś ląskim  is tn ie je  k ilk a  pow ia tów  

już  „p rze ludn io nych “ , a m ianow ic ie  Ząbkowice-, O ra­
wa i Oleśnica, k tó rych  zaludnienie przewyższyło już 
stan przedw ojenny. W  stu procentach zostały za­
siedlone pow ia ty : Brzeg, Jelenia Góra, K am ien io- 
góra, S trze lin , Trzebnica, W rocław . Pozostałe 24 po­
w ia ty  są nadal chłonne, a m ożliwości osadnicze 
przedstaw ia ją  się na n ich następująco:

gospodarstw w o lnych

Zgorzelice
Góra
Bystrzyca
Jaw or .
Środa
Lubań
M ilicz
K ładzko

990 
900 
800 
800 

. 679 
430 

- 425 
400

2.224
1.722
1.848
1.570
1.047

968
952
908
802
541
536
370
369
317
270
267
152.

L iczby powyższe dotyczą gospodarstw pełnych i 
niezniszczonych, a- w ięc zdatnych do na tychm ia ­
stowego objęcia. Resztę zaś w o lnych  gospodarstw 
stanow ią ka rłow a te  w  liczb ie  8.908 oraz zniszczone 
w  liczb ie  7.840.

. Śląsk Opolski.
Na teren ie  Śląska Opolskiego stosunkowo n a j­

w ię ksza 'ilo ść  gospodarstw jest zajęta przez Pola­
ków, bo aż 66.000, a to na skutek zam ieszkiwania 
dużej liczby  ludności autochtonicznej po lsk ie j. W o l­
nych gospodarstw do objęcia jest n iew ie le , a m ia­
now icie  w  pow iatach:

Ż u raw  . . . . . 4.257
Lw ów ek . . . 3.130
Bolesław iec . . 2.903
G łogów . . . . 2.000
Szprotawa. 1.768
Żegań . . . . 1.480
L ign ica  ' . . ■ 1.375
W ołów  . . . 1.350
Kożuchów . . 1.300
L u b in  . . . . . 1.000
Z ło to ria  . . ■ 1.000

Grodków
Nysa
N iem od lin ' 
Oleśno . 
Opole 
Lub lin iec

420
325

74
27
12

Są to przeważnie gospodarstwa poniżej 20 ha 
i w  lw ie j'częśc i zdewastowane. N iezniszczonych jest 
ty lk o  74 (w pow iecie  n iem odlińsk im ).

Okręg Gdański.
Dotychczas 5.726 gospodarstw jest obsadzonych 

przez Polaków, a jeszcze 3.961 w o lnych  do osiedle­
nia z czego 2.317 jest n iezdewastowanych lub  znisz- 
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M z w a  pow ia tu  
E lb ląg . 
Słupsk, . 
M iastko 
M albcfrk 
Sztum -. 
K w idzyń  
Sławno 

„ Lębork 
B y tów  .

pow ia tów  jest następująca:

Gosp. w o lnych Niezniszczon
. 1.253 . 403

900 . , 695
829 . 829

. . .  320 ' . 42
249 . 40
193 . 60

. 1 4 7  . - , . . 147
47 . 94

. 23 . 7

' /
Z iem ia Lubuska.
Za ludn ien ie  Z iem i Lubusk ie j na początku bieżą­

cego roku  w ynosiło  około 40% stanu przedw o jen­
nego. Okręg ten  jest terenem  w yb itn ie  up rzem y­
słow ionym . Obraz jednego ty lk o  pow ia tu  - P iły  ■ 
daje nam pełne wyobrażenie o charakterze przem y­
słow ym  tego k ra ju . W  P ile  i oko licy  uruchom iono 
już  7 fa b ryk , Państwową Roszarnię L n u  i-K o n o p i, 
5 przedsiębiorstw  budow lanych, stację wodociągowo 
kanalizacyjną, 2 e lektrow n ie , gaźownię oraz szereg 
innych  placówek przem ysłowych. N ieczynne dotąd 
pozostały: fab ryka  m ebli, fab ryka  w yrobów  betono­
wych, 8 ta rtaków , 5 cegie ln i oraz Państwowe 
W arszta ty Reparacyjne i  M ontażowe T rak to rów , 
które  p rzy  odpow iednich wkładach p ieniężnych i  do­
statecznej ilośc i s ił fachow ych i  roboczych, mogą być 
już  w  ty m  ro ku  ponownie puszczone w -ruch .

P rzem ysł m ie jsk i za trudn ia  ponad .100 ro b o tn i­
ków. Nadto na teren ie  P iły  fu n kc jo n u je  ok. 100
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w arszta tów  rzem ieślniczych. Odczuwa się duży b rak 
szewców, in tro lig a to ró w , ceram ików.

Na. Z iem i Lubusk ie j najw iększe za ludnien ie  w y ­
kazuje pow ia t Z ie lona Góra, bo 72% stanu przed­
wojennego, na jm nie jsze zaś Krosno, bo ty lk o  13%. 
P ow ia t ten jednak jest bardzo zniszczony. W olnych  
gospodarstw by ło  w  m arcu jeszcze 1.465, ale w  
większości zdewastowane i  słabo zaopatrzone w  in ­
w entarz. Na teren ten polecałoby się przesiedlać 
osadników s iln ie jszych gospodarczo z u ła tw ien iem  
im  m ożliwości zahrania inw entarza oraz zebranych 
p łodów  ro lnych . . '•

Okręg M a zu rsk i.,  '

Okręg M azurski (o lsztyński) jest ja k  dotąd słabiej 
zagospodarowany od ziem leżących na zachód od 
dawnej g ran icy  Polski. Ogólnych zestawień s ta ty ­

stycznych dotyczących osadnictwa z .tego terenu 
brak. Jednak dane z poszczególnych pow ia tów  do­
wodzą, że i tam  sytuacja tak  pod względem nap ły ­
w u osadników  ja k  i  stanu inw entarza  żywego ulega 
stopniowej popraw ie. L iczba osadników w  pow iecie 
L id zb a rk  w ynosi 12 tys. z czego 8- tys. .p rzyby ło  
w  ostatn ich miesiącach zim y. W olnych gospodarstw 
jest jeszcze 2.538. P ow ia t N ib o rk  posiada 1.066 gos­
podarstw  w o lnych . •

Jak w idać z powyżej przytoczonych s ta tys tyk  
m ożliwości osadnicze na Z iem iach Odzyskanych są 
jeszcze bardzo duże. Nagląca potrzeba wzmożenia 
te j akc ji wym aga wciągnięcia do w spółpracy w szyst­
k ich  s ił społecznych narodu, a w ięc ro lę  swoją po­
w in n y  odegrać rów nież i  rady  narodowe. Propagan­
da a kc ji osadniczej oraz praca organizacyjna w  tym  
zakresie na poszczególnych odcinkach leży w  zakre­
sie na jbardz ie j palących zadań rad.

Zagadnienia kulturalno-oświatowe

Mgr. D. W AW RZYKOW SKA-W IERCIOCHOW A
■  ni ■ a — ■— mmmmmm mmammuaramui mm *

Sprawa współdziałania samorządu terytorialnego 
wiejskiego z Chłopskim Towarzystwem Przyjaciół Dzieci

K ie d y  na 20-lecie niepodległości P o lsk i w  1938 r. 
zorganizowany został przez czynn ik i wychowawcze, 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e  i opiekuńcze, p ie rw szy ogól­
nopolski kongres dziecka m usieliśm y, jako przed­
staw icie le  samorządu te ry to ria lnego  .w ie jskiego i 
w ie jscy  działacze ośw ia tow i zwracać uwagę, że nie 
jest to „Kongres Dziecka Polskiego“  ale specjalnie 
kongres dziecka m iejskiego. Tak się bow iem  prace 
przygotowawcze u ło ży ły  i  tak ie  naśw ietlen ie  o trzy  . 
mała większość re fera tów , że m ate ria ł ilu s tra cy jn y  
op ie ra ł się p ra w ie  w yłączn ie  na do li i n iedo li dziec­
ka m iejskiego.

N ie można, zresztą posądzać organizatorów  K on­
gresu o złą wolę, czy o tendencyjne podejście. Po- 
prostu dziecko w ie jsk ie  by ło  daleko. Jego troski, 
k łopo ty, niedole i k rzyw d y  b y ły  w s ty d liw ie  u k ry ­
wane przez samo środowisko w ie jsk ie . W  przeroście 
innych  spraw ń ie  dojrzano n iedo li dziecka w ie j­
skiego.

A  tymczasem w skutek kryzysu  gospodarczego, 
bezrobocia i n iecelowej p o lity k i, niedola dziecka 
m iejskiego, dziecka robotniczego by ła  w idoczna, 
krzycząca n iem al o pomoc. P rzy  tym  około polepsze­
nia d o li dziecka robotniczego krząta ło  się już zapo­
b ieg liw ie  Robotnicze Tow arzys tw o  P rzy jac ió ł Dzieci.

O rganizatorzy Kongresu pod koniec obrad oświad­
czy li nam, że na jb liższy Kongres będzie poświęco­
n y  specjalnie dziecku w ie jsk iem u. W artoby teraz 
o tym  pomyśleć.

I  oto obecnie, aby nareszcie objąć sprawną orga­
nizację i  o toczyć^celową opieką dziecko chłopskie, 
powstaje na wzór Robotmczego, Chłopskie Tow arzy­
stwo P rzy jac ió ł Dzieci z siedzibą Zarządu Głównego 
w  W arszawie i  terenem  działalności w  całej Rze­
czypospolite j Polskiej."
_ O rgan izacyjn ie  Chłopskie Tow arzystw o P rzy ja ­
ció ł Dzieci dz ie li się na ko ła  m iejscowe, oddzia ły 
pow iatowe i w ojew ódzkie oraz Zarząd G łów ny.

Ch: T. P. D. ma na celu;

a) -szerzenie i rozw ijan ie  op iek i m ora lne j i  m a­
te ria ln e j nad dziećm i chłopskim i, a w  szcze­
gólności nad dziećm i pozbaw ionym i należyte j 
op ieki rodz ic ie lsk ie j;

b) organizowanie współpracy pom iędzy rodziną, 
op iekunam i i  w ychow aw cam i w  w ychow an iu  
i  kszta łceniu dzieci;

c) szukanie na jw łaściw szych fo rm  i  sposobów w y ­
chowania i nauczania dla środowiska chłop­
skiego ;

' d) w ychow anie dzieci w inno  się odbywać w  m yśl 
.takich założeń ideowych, k tó rych  celem jest 
człow iek o przewadze s ił duchowych i m ora l­
nych. Ponadto ma to być człow iek uspołecznio­
ny, .samodzielny i czynny, aby wszystko mógł 
osiągnąć na .świecie w łasną pracą, n ić  k rz y w ­
dzić nikogo i n ie  być krzyw dzonym .

Te w yże j zakreślone cele C h .,T . P. l). rea lizu je  
przez;

1) uśw iadam ianie i  w ychow anie rodziców. W  tym
celu ro zw ija  akcję ,w ydaw n iczą  (broszury, pisma pe­
riodyczne, poświęcone w ychow an iu  dziecka w ie j­
skiego)) ro zw ija  propagandę potrzeb dziecka na spe­
c ja lnych  kursach, kon fe renc ja ch ,. w ystawach objaz­
dowych i tp .; •

2) szerzenie zrozum ienia i1 doceniania opieki nad
dzieckiem  wśród tych  zrzeszeń i  o rgan izac ji społecz­
nych, k tó re  z ra c ji zasięgu swych prac w in n y  roz­
toczyć tę opiekę' lub  popierać ją  finansowo, (samo­
rządy te ry to ria lne , spółdzielnie, Izby  Rolnicze, Sa­
mopomoc Chłopska); N

3) zakładanie stacji op ieki nad m atką i  dzieckihm . 
poradn i w ychowawczych, żłobków, przedszkoli i  dzie- 
c ńców lub  współdzia łan ie w  zakładaniu tychże;

4) organizowanie pomocy zdrow otne j dla dzieci 
chorych, zakładanie sanatoriów, dla dzieci g ru ź li­
czych, p rew en to rium  dla zagrożonych gruźlicą, roz

.taczanie op iek i leka rsk ie j nad dziećm i w  Ogóle;
5) organizowanie specja lnych zakładów opiekuń­

czych i wychow aw czych dla dzieci w ym agających
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specja lne j trosk i ja k  upośledzonych umysłowo,, f i ­
zycznie, m ora ln ie ;

6) organizowanie i  roztaczanie op ieki nad'-dziećmi-, 
s ierotam i w  rodzinach zastępczych;

7) podejm owanie akc ji leczn icze j-ko lon ijne j;
8) podejm owanie akc ji żywnościowej i  h ig ien icz- 

no -leka rsk ie j dla dzieci szczególniej , do tkn ię tych  
dz ia łan iam i w o jennym i i k lęskam i żyw io łow ym i;

9) organizowanie akc ji k u ltu r  a lno -roźryw kow e j;
10) in ic jow an ie  i  prowadzenie domów dziecięcych,

b ib lio te k  dziecięcych itp . •
Jak z tych  założeń ideowych i  dróg re a lizacy j­

nych w yn ika  —-  Chłopskie -Towarzystwo P rzy jac ió ł 
Dzieci p rze jm u je  na siebie ca ły szereg zadań, do k tó ­
rych  ustawowo zobowiązany jest samorząd te ry to ­
r ia ln y .

Jak w ięc pow inny  ustosunkować się do niego 
gm inne, pow ia tow e i  wojewódzkie ra d y  narodowe?

Oczywiście p o w in n y  to Ch. T. P. D. ja k  n a js iln ie j 
popierać w  w łasnych i  w o jew ódzkich  oddziałach. 
P rob lem  op iek i społecznej, szczególniej nad dziec­
k iem , b y ł dla samorządu te ry to ria lnego, m iejskiego 
zawsze w yrazem  specjalnej trosk i i,trudnośc i. I  oto 
przychodzi organizacja społeczna, dobiera sobie fa ­

chowców, w chodzi w  ko n ta k t z czynn ik iem  m ie j­
scowym i  chce w  sposób na jbardz ie j celow y w ie le  
bolączek samorządu te ry to ria lnego  usunąć.

Rady-narodowe w in n y  iść po l in i i  n ie ty lk o  f in a n ­
sowego subsydiowania te j in s ty tu c ji, ale otoczenia 
je j m ora lną opieką, uczestniczenia w  pracach, w  ze­
braniach itd .

Pom iędzy samorządem te ry to r ia ln y m  a ko łam i 
czy oddziałam i Ch. T. P. D. m usi nastąpić ścisła 
współpraca. A le  rady narodowe już  działają, a ogn i­
wa organizacyjne Ch. T. P. D. dopiero się tworzą, 
trzeba więc, aby ra d n i do łoży li wszelk ich starań, by 
te ogniwa terenowe ja k  na jszybcie j wszędzie pow ­
stały. Trzeba zdobywać dla Ch. T. P. D. członków 
zw yczajnych i wspiera jących, trzeba pomagać w  o r­
ganizowaniu kó ł loka lnych, trzeba propagować samą 
ideę. W  in teresie  bow iem  nie ty lk o  samorządu te ­
ry to ria lnego , ale w szystkich dzieci chłopskich leży 
spraw ny i szybki ro.zwój Ch. T. P. D. a tym  samym 
i ja k  najszybsze objęcie celową i przem yślaną opie­
ką dziecka chłopskiego.

M a te ria ły  in fo rm acy jne , statut, deklaracje, o trzy ­
mać można w  Zarządzie G łów nym  Ch. T. P. D., 
jWarszawa, Górmośląska 41.

O usprawnienie działalności rad

A. A N D R ZE JE W S K I

Niektóre przyczyny ograniczonej działalności 
samorządów wojewódzkich

Zasada szerokiego samorządu te ry to ria lnego b y ­
ła  i jest nadal postulatem  w szystkich s tronn ic tw  de­
m okratycznych. Gdy postu la t ten znalazł rozw iąza­
nie -w postaci rad narodowych na wszystkich szcze­
blach h ierarch icznych, od rad gm innych cjo w o je ­
wódzkich w łącznie, obserwuje - się z jaw isko11 stosun­
kowo zby t słabej działalności samorządu na stopniu 
wojewódzkim .

W prawdzie, za w y ją tk ie m  w o jew ództw  zachod- 
. nich, gdzie samorząd w o jew ódzki ma za sobą tra ­

dycje pracy gospodarczej, przyczynę tego zjaw iska 
możnaby przypisać w . dużej m ierze okoliczności, że 
samorząd na tym  szczeblu jest tw orem  now ym , sta­
w ia jącym  dopiero pierwsze k ro k i, jednak ta oko­
liczność nie jest jedynym  powodem nieżywotności; 
są i  inne hamujące pracę samorządu wojewódzkiego 
przyczyny, leżące n iestety w  w ie lu  wypadkach w 
niedostatecznych w ys iłkach  pracy, w  nieskoordyno- 
w an iu  i  w  b raku  powiązania pracy organów tego 
samorządu.

D ekre t z dnia 25 kw ie tn ia  1’945 r. o re fo rm ie  sa­
morządowego systemu podatkowego (Dz. U. R. P. 
Nr. 13, po,z. 73) przyzna ł na rzecz samorządu w o je ­
wódzkiego, 10% udzia łu  w  podatku g run tow ym  i  od 
nieruchomości. W ie le  gm in  zalega z przekazaniem 
tego udzia łu  na rzecz samorządu pow iatowego i  w o­
jewódzkiego, co u tru d n ia  gospodarkę tym  samorzą­
dom. A le  też b rak  w  w ie lu  razach, poza wydaniem  
okó ln ikow ych zarządzeń na piśm ie, '  dopilnowania 
te j spraw y ze strony organów, samorządu wojew ódz­
kiego, chociaż nadzór nad gospodarką gm in w ie j-  

*sk ich  i  m ie jsk ich  należy pośrednio, do obowiązko­
w ych  zadam organów samorządu wojewódzkiego: 
zarówno do w ydz ia łu  wojewódzkiego, w  tryb ie  nad­
zoru nad organam i w ykonaw czym i niższego stop­

nia, ja k  i  do. p rezyd ium  w ojew ódzkie j rady parodo- 
w ej, z ty tu łu  k o n tro li społecznej nad prezyd iam i h ie ­
rarchicznie niższych rad.

Budżety w  w ie lu  wojew ódzkich zw iązkach sa­
morządowych obe jm ują  w  zbyt dużym  procencie 
w yd a tk i personalne i na d ie ty, p rzy  czym procent 
tych w yda tków  w  stosunku do ogółu w yda tków  
w ykazu je  n iek iedy tendencję wzrostu. N ie w yka zu ją  
natom iast te budżety należyte j trosk i o spełnienie 
zadań istotnych, k tóre  są ich ustaw ow ym  obowiąz­
kiem, bądź też które  przekraczają m ożliwości samo­
rządów niższego stopnia.^ Przewodniczący w ydzia łu  
wojewódzkiego —• w ojewoda nie zawsze prze jaw ia  
należytą troskę o sprawy samorządu w ojew ódzkie­
go, ze względu na pogląd, że spraw y te w in n y  być 
przedm iotem  trosk i w o jew ódzkie j rady  narodowej 
i je j prezydium . ''S tanow isko tak ie  jest na jzupe łn ie j 
nieuzasadnionej gdyż wojewoda, • jako p rzew odni­
czący W ydziału wojewódzkiego jest obowiązany do 
te j trosk i. Jako, organ samorządu wojewódzkiego 
posiadać on w in ien  duży zakres in ic ja ty w y  uchwał 
rady i  za w ykonanie ich ponosi odpowiedzialność.

To co czyn i,s ię  obecnie w  dziedzinie zdrow ia pu ­
blicznego i op ieki społecznej in ic jow ane jest prze­
ważnie przez władze centralne. Działalność w  leżą­
cych odłogiem  dziedzinach podejmowana jest o tyle, 
o ile  w kraczają w  daną dziedzinę władzfe rządowe. 
Techniczne organa wykonawcze, a w ięc odpowied­
nie w ydz ia ły  urzędu wojewódzkiego nie wykraczają 
w zasadzie poza zakres normalnego toku  urzędowa­
nia, n ie in ic ju ją c  rozw iązania aktua lnych  zagadnień 
w  zasięgu w ojew ódzkim .

Również w yd z ia ły  wojewódzkie oczekują często 
na podjęcie in ic ja ty w y  ze strony w ojew ódzkie j rady
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narodowej, zarpiast same . zainicjpować zajęcie, się, 
przez, radę, nasuwającym i się zagadnieniami. .

' K w estia  unormowania, pracy i  współpracy orga­
nów dzia ła jących na szczeblu samorządu wojewódz­
kiego jest nieodzowna i  nader istotna.

W ojewódzka rada narodowa, jeże li mą spełniać cią 
żące na n ie j zadania, musi kwestiom  tym  poświęcać 
należytą uwagę. Samo zwrócenie uwagi na niedo­
magania we w łasnej pracy rady,, oraz w pracy w y ­
działu wojewódzkiego i  organów techniczno - w y ­
konawczych, ja k ie  stanowią poszczególne w ydz ia ły  
urzędu wojewódzkiego, n ie jednokro tn ie  zm ienić mo­
że na lepsze b ie rn y  stosunek do zagadnień samo­
rządu wojewódzkiego tam  gdzie stosunek ta k i is tn ie ­
je. Jeżeli to, n ie nastąpi, wojewódzka rada narodo­
wa, gdy zajdzie tego potrzeba, przedsięwziąć musi 
skuteczniejsze środki. W  samorządzie musi się sku­

piać zespół ludz i czynnych, zdolnych do in ic ja ty w y  
i konsekwentnych w  w ykonyw an iu  planów. Jedno­
s tk i b ierne i n ieprzejaw ia jące żadnej in ic ja ty w y  m u­
szą być zastąpione jednostkam i ak tyw nym i.

Duże pole/ do dzia łania ma tu  kon tro la  społeczna, 
i  na odcinku usprawnien ia pracy organów samorzą­
du wojewódzkiego może dokonać w iele. Jej zada­
niem, m. in n ym i jest zwrócić baczniejszą uwagę, aby 
fundusze publiczne i m ajątek używane b y ły  w łaści­
w ie i  zgodnie z przeznaczeniem.

K on tro la  ze strony W ojewódzkiej rady ' narodowej 
nie może się ograniczyć do działania od w ypadku dq 
wypadku, lecz zainteresowanie je j w inno się roz­
ciągać rów nież na dobór personalny, zwłaszcza o ile  
chodzi o osoby odpowiedzialne za poszczególne od­
c in k i pracy.

Z życia rad
N iew łaściw a

Odwiedzam y jedną z pow ia tow ych  rad narodo­
wych, położoną trochę, w ięcej n iż 100 km  od W ar­
szawy. Pytam y, ja k  idzie praca. Ob. P rzewodniczą­
cy w yjaśn ia , że doskonale. Oczywiście chcemy się 
dowiedzieć b liże j o osiągnięciach te j rady  i  je j p re ­
zydium , przechodzim y w ięc do bardzie j ko n k re t­
nych pytań. P y ta m y ja k ie  is tn ie ją  kom isje  —  bo 
radą zorganizowana jes-t ju ż  przeszło od pó łto ra  ro ­
k u '—  dow iadu jem y się;, że is tn ie ją  m. in .: kom isja  
oświatowa, op iek i społecznej, gospodarcza, odbudo­
w y  itd .

Pytam y, czym zajm owała się kom is ja  o ś w ia t^  
wa. Okazuje 'się, że „w spó łdz ia ła ła  z w ładzam i szkol­
n y m i“  —  a jle  odbudowano szkół, i lu  uczniom, n ie ­
zam ożnym  um ożliw iono  naukę, ja k ie  konkre tne  za­
sług i na po lu  ośw iaty przypisać sobie może^. w y ­
łącznie rada narodowa, lub  j e j  kom isja  —  żadnych. 
A  cóż zrob iła  kom is ja  op iek i społecznej. K om is ja  
stw ierdzała na posiedzeniach w ie lo k ro tn ie  niedosta­
teczne środki, ja k  rów nież doniosłość zadań opieki 
społecznej, ale nie zorganizowała do. dziś dnia ani 
p rzy tu łku , ani sierocińca, an i dom ąw opieki, czy 
innych  in s ty tu c ji te j dziedziny, choć t y ły  i są 
m ożliwości urządzenia ich w  pozostałych res.z- 
tówkach, czy gospodarstwach opuszczonych'.. K o ­
m isja' p ro je k tu je  jednak (od pó łto ra  roku) zajęcie 
się ty m i rzeczami. Jeśli na p ro je k t .trzeba by ło  pó ł­
tora roku, to- nasuwa się pytan ie , ile  czasu zajm ie 
.sama organizacja. Podobnie i kom is ja  odbudowy 
zdołała stw ie rdz ić  przez pó łto ra roczny czas swego 
urzędowania - duże zniszczenie pow ia tu , ale; jeszcze

m etoda pracy
nie zdołała naw et przedstaw ić radzie konkre tnych  
wniosków, np. budow y cegielni, czy odbudowy 
zniszczonej drog i. A  co m ów ić o w ykonan iu  tych, 
spraw  przez w ydz ia ł pow ia tow y, k tó ry  zresztą ró w ­
nież „wobec b raku  m a te ria łu “  zbiera się raz na 
kw a rta ł.
. W ydaje się, ,że ta choroba dyskutow ania, re fe ­

row ania, opracowywania, i  reprezentowania zamiast 
rozw iązyw an ia  konkre tnych  zagadnień i prob lem ów  
na swoim  terenie, zam iast podejm owania zupełnie 
jasno skonkretyzow anej pracy, je że liby  s:ę  rozsze­
rzy ła , n ile  je j w  zarodku nie zwalczać, może spo­
wodować n ieoblicza lne szkody d la  odbudowującego 
się gospodarczo i  ustro jow o samorządu polskiego, 
a przez to i Państwa Polskiego.

Osiągnięć każdej ko m is ji p rz y  radzie narodowej 
nie należy m ie rzyć  ilością godzin posiedzeń, lub  
ilością i  długością wygłaszanych re fe ra tów  i prze­
m ów ień, bo tych  wcale m ogłoby nie być, ale do­
trzym an iem  dsta lonej daty odbudowy szkoły, w y ­
konaniem  w  te rm in ie  p lanu uruchom ien ia  cegielni, 
o tw arc ia  domu ka lek i in n ym i konkre tn ie  w ykona ­
n ym i zadaniami. W  zw iązku z ty m  i  p lany  dz ia ła l­
ności w ie lu  rad  narodow ych w in n y  ulec zmianie. 
Rady narodowe w in n y  dążyć do zm niejszenia bez­
owocnych dyskusji, a zastąpić je  om aw ianiem  p rzy ­
gotowania, w ydan ia  i  w ykonan ia  decyzji w  ko n k re t­
nie postaw ionych zadaniach. P lany tych  zadań opra­
cowane być w in n y  zgodnie z ustawodawstwem , nie 
przez radę, a przez kom isję, w ydz ia ł wykonawczy, 
lub zarząd gm iny. Rada p lan ty lko  aprobuje. J. S.

R ady narodow e na Ziem iach O dzyskanych
Sprawa pow o ływ an ia  rad  narodow ych na terenie 

Z iem  Odzyskanych n ie -zos ta ła  jaszcze pozytyw n ie  
rozwiązana. Z różnych powodów, m. in. na skutek 
niedostatecznego zaludnien ia  n iek tó rych  terenów  
n ie  wszędzie dotąd rady zostały zorganizow ane' 

M in is te rs tw o ' Z iem  Odzyskanych kładzie w ie lk i 
nacisk na konieczność przyspieszeńia pow oływ ania ' 
rad narodow ych na tych  ziemiach ze względu na 
doniosłą ro lę  eżynnika społecznego-zarówno w  dzie­
le zagospodarowania k ra ju , ja k  i w  k o n tro li adm i­
n is tra c ji państw ow ej ' i satnorządowej.

Niezbędną potrzebę istn ien ia  rad daje się odczu­

w ać, i w  praktyce. W iadomości dochodzące z te re ­
nu dowodzą jasno, że b rak  funkc jonu jących  rad na­
rodow ych w y w o łu je  liczną  trudności w  dziedzinie 
gospodarki samorządowej ja k  np. spraw y podatko­
we, m ieszkaniowe, zakładania K K O  i  in . P rze lan ie  
n iek tó rych  upraw n ień  na pełnomocników. Rządu nie 
rekom pensuje b raku  czynnika społecznego.

•Jak w y jaśn ia  B iu ra  P rezyd ia lne K ra jo w e j Rady 
N arodow ej .„pow o łan ie  in s ty tu c ji Pełnom ocnika 
-Rządu na Z iem iach Odzyskanych by ło  wstępną i  
•tymczasową fo rm ą adm in is trac ji zastępującej n o r­
m aln ie  działające na teren ie  reszty k ra ju  państw o­
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w e i  społeczne czynn ik i adm in is tracy jne . Skoro t y l ­
ko w a ru n k i osiedlenia na poszczególnych terenach 
Z iem  Odzyskanych ludności po lsk ie j osiągną pew ­
ne niezbędne nasilenie - - tymczasowe czynn ik i ad­
m in is tracy jne  (pełnomocnicy) w in n y  przekazywać 
stopniowo swe funkc je  w łaśc iw ym  organom  społecz­
nym  i adm in is tracy jnym  w  m iarę ich powstawania.

W ładze centra lne wskazują na konieczność na­
w iązania w spó łpracy m iędzy Pełnom ocnikam i Rzą­
du a m ie jscow ym i organizacjam i społecznymi, ja k

partie  polityczne,, zw iązki zawodowe, organizacje 
m łodzieżowe i społeczne, w idząc w  tym  drogę do 
ja k  najszybszego zorganizowania rad narodowych. 
Niedostateczne zaludnienie poszczególnych terenów  
nie pow inno stanowić przeszkody w  pow o ływ an iu  
rad, gdyż mogą one być u tw orzone narazie w  nie­
pe łnym  składzie. ,

Przyspieszenie tempa organizowania rad narodo­
w ych  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do ugrun tow an ia  
polskości na. Z iem iach Odzyskanych. sp.

O  gospodarce pow iatow ego zw iązku sam orządow ego w  Sochaczewie
Dochody Powiatowego Zw iązku  Samorządowego 

w  Sochaczewie na ro k  1945 p re lim inow ano  na su­
mę 2,6 m il. z łotych. W ykonanie 2,4 m il. t. j. około 
95%. W ażnym  faktem  przy. rozpa tryw an iu  gospo­
d a rk i Pow. Zw iązku  Samorządowego jest to, że 
Zw iązek te n  n ie dopuścił d ó 1 powstania zaległości 
z ty tu łu  sum przechodnich.

Najwyższą pozycją w  budżecie są w yd a tk i na 
szkoln ictwo, związane z tym , iże w  ub. roku  u rucho­
m ił Samorząd P ow ia tow y 2 szkoły średnie, k tó re  
obecnie Zostały prze ję te  przez Państwo. F akt ten 
dał Samorządowi pełną, satysfakcję, potw ierdzając 
słuszność pod ję te j in ic ja ty w y .

Poza tym , P ow ia tow y Zw iązek Samorządowy p ro ­
w adzi szpita l pow ia tow y, p rzy tu łe k  dla , starców, 
dwa sierocińce (w b. resztówkach) w  Kątach i  Koz­
łach d la  chłopców i  dz iew czą t,-ko le jkę  w ąskotoro­
wą, lecznicę zw ierząt, dw ie  szkoły ro ln icze  jedno­
roczne dla dziewcząt w  Zdżarow ie i- d la  chłopców 
w  Teresinie, pow iatow e w arsz ta ty  stolarskie, oraz 
subw enc jonu je -is tn ie jące  w  gm inach ośrodki zdro­
w ia. Zarząd ty m  m a ją tk iem  spraw uje  oczywiście 
W ydz ia ł Pow ia tow y.

P re lim inow ane  pozycje budżetowe w ie lok ro tn ie  
m usia ły  byc~przekraczane i  ta k  np. na akcję b ib lio ­
teczną p re lim inow ano  10.000.— zło tych a wydano
16.000. — , na urzędowe badanie zw ie rzą t p re lim in o ­
wano 45.000,—  złotych, wydano 58.000.— , na po­
żarn ic tw o p re lim inow ano  12.000.—  złotych, wydano
54.000. — . . Poza tym  op ła ty  za korzystan ie  z u rzą­
dzeń kom una lnych  zam iast, p re lim inow anych  
967.000/— złotych, p rzyn ios ły  ty tkę  609.000.— . I  ten 
niedobór nie. p rzynosi jednak gospodarowaniu Sa­
m orządu u jm y , a to z tego względu, że pow sta ł on 
przez zw o ln ien ie  od op ła t szkolnych w  szkołach sa­
m orządowych znacznie w iększej ilości uczniów, niż 
to początkowo, p re lim inow ano . Oczywiście ta  nad­
w yżka w yda tków  musiała być pok ry ta  oszczęd­
nościam i na innych  w yd a tka ch .. N iem oż liw ym  było

pokryc ie  tych  w yda tków  z oszczędności na drogach 
(pre lim inow ano na ten  cel 358.000.—  zł., w ydano
354.000. — ), ale zato nie wydano nic na reprezenta­
cję; rem on ty  przeprowadzono systemem gospodar­
czym, wydając, zam iast p re lim inow anych  40.000.-— 
ty lko  22.000.— . Dochód ze sto la rn i zamiast p re lim i­
nowanych 81.000.—  p rzyn iós ł 106.000.— , podatek 
g ru n to w y  zamiast p re lim inow anych  721.000.—  dał
857.000. — . ' *

Osobnej w zm iank i wym aga prowadzenie s to la rn i
pow ia tow e j. Celem s to la rn i jest przysporzyć Zw iąz­
ko w i P ow iatow em u dochodów, a poza tym  stworzyć 
możność organizowania we w łasnym  zakresie ko n - ' 
k re tnych  robó t stolarskich, ja k  np. dostarczanie me­
b li szkolnych, rem onty  domów m ie jsk ich  itd . 
Drogą zebrania .z k ilk u  m iejsc opuszczonych części 
maszyn i m otorów , uruchom iono naw et p rzy  sto­
la rk i p u n k t ta rc ia  drzewa. W yda je  się, że dobrym  
jest gospodarz, k tó ry  od małego zakładu w ycho­
dząc, p o tra f ił zakład ten przez tro sk liw ą  pracę i  za­
pobiegliwość .w yprow adzić na d rog i w ie lk ich  moż­
liw ości.

Z p lanów  gospodarczych Sochaczewskiego Zw iązku  
Samorządowego na bież. ro k  w ym ien ić  trzeba re ­
a ln ie opracowany p lan rozbudow y lecznicy zw ie ­
rząt, kosztem 900.000.—  złotych, budowę cegielni, 
g run tow ne reperacje dróg i  robo ty  m elio racy jne . 
Podkreślić trzeba, że Sochaczewski Zw iązek Samo-, 
rządow y pragnie odbudowę dróg oprzeć w  ja k n a j-  
w iększej części na dobrze opracowanym  p lan ie  ro ­
bót szarw arkow ych, p rzy  czym założeniem p lanu 
jest, aby p rzy  m in im a ln ym  m ożliw ie  obciążeniu lu d ­
ności uzyskać jaknajłepsze w yn ik i.-

W ydaje się, że P o w ia to w y ' Sochaczewski Zw iązek 
Samorządowy z Pow. Radą Narodową i W ydzia łem  
P ow ia tow ym  na czele gospodarują ja k  tro s k liw y  
gospodarz swego pow iatu, należycie rozum ie jąc swą 
ro lę  i znacźenie samorządu terytorialnego,.

Z, S.

Z Krakow skiej W ojew ódzkie j R ady N arodow ej
W  dniu 25 i  26 m alca r. b. odbyło się. w  K ra ko - Budżety yad narodowych zostały powiększone, 

w ie  m iesięczne'posiedzenie W ojew ódzkie j Rady Na- przyznane stypendia dla m łodzieży szkól średnich 
rodow ej, na k tó rym  Przewodniczący Rady w yg ło - i wyższych zostały już  rozprowadzone pom iędzy 
s ił przem ów ienie, z którego w y ją tk i,  ja ko  godne -młodzież.
uwagi, pozwala sobie redakcja „R ady  N arodow e j“  W  spraw ie Muzeum Etnograficznego w  toku  jest 
podać do w iadomości pub liczne j: korespondencja. Sprawa ochrony rybostanu jest na

„Z n ikn ą ć  w in n y  nieporozum ienia tak, żeby w  m yśl porządku dziennym  dzisiejszego posiedzenia, 
ustaw y wciągnąć do p racy wszystkie s tronn ic tw a  P rezyd ium  zajm owało się rów nież działalnością 
dem okratyczne. ’ in s trukcy jną , wydano m. in. szereg okó ln ików  do

P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady N arodowej odby- w szystkich rad 'n a ro d o w ych , 
ło w  ciągu okresu sprawozdawczego 9 posiedzeń, Podkreślić, należy, że wszystkie  g m in n e . rady  na- 
przeważnie poświęconych om ów ieniu i  zatw ierdzę- sodowe są fundam entem  organu rad  - narodowych 
n iu  budżetu, -i dlatego pow ia tow e rady narodowe muszą dbać i do-'
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pilnow ać, aby rady te rzeczyw iście i  należycie fu n k ­
cjonow ały.

W ojewódzka Rada Narodowa nie może to lerować 
takiegft stanu rzeczy, że posiedzenia powołanych 
ko m is ji się n ie  odbyw ają  —  bo członkow ie są n ie ­
obecni. K om is je  Rady muszą być zreorganizowane.

Co do budżetów zw iązków  samorządowych, to 
opracowanie ich  pow inno  być przygotow yw ane. De­
k re t o finansach samorządowych ukaże się w  n a j­
b liższym  czasie.

W ojewódzka Rada Narodowa dotychczas jako  o r­
gan samorządowy, n ie  znalazła swego dzia łu  p ra ­
cy. Jeżeli W ojewódzka Rada Narodowa chce prze­
trw a ć  próbę czasu, —  to m usi Wyjść w  teren. M u ­
s im y w gryźć  się w  jego zagadnienia i  pracować, 
a w te d y  można być spokojnym , że n ik t  n ie  zechce 
wziąć na siebie c ięża ru . naszych prac. M y  nie mo­
żem y być ty lk o  organem, ale m usim y w  teren ie  w y ­
konać pracę na pew nym  odcinku. Nam nie w olno 
przerzucać ciężaru pracy na tę lub  inną organiza­
cję. M y  sami m usim y tę robotę w ykonać i. w ys tą ­

p il iś m y  z wnioskiem , aby W ojewódzka Rada N aro­
dowa zajęła się prowadzeniem  ca łko w itym  szp ita li 
psychiatrycznych, oraz zakładów opiekuńczo-wycho­
wawczych (m łodzież opuszczona).

Sądownictwo poprze naszą in ic ja tyw ę . Ob. M in i­
ster Zdrow ia  zapew nił nas, że p rzy jdz ie  nam  z po­

mocą i  go tow i są nam dać subsydia. Z apro jek tow a­
liśm y  również, aby wziąć na siebie m elio rację  w od­
ną na Podhalu, wziąć na nasz etat rozw ój szkol­
n ic tw a  rolniczego.

Rzucam dlatego tak ie  p rzyk łady , bo następne po­
siedzenie będzie traktow ane jako w yłączn ie  sesja 
budżetowa i  apeluję, aby członkow ie  p rzysz li z go­
to w ym i wnioskam i, jak ie  odc ink i p racy należałoby 
objąć. Ciężar ten pow inn iśm y w ziąć na siebie i  w y ­
konać.

D ale j ob. Przewodniczący prosi, ążeby w  dyskusji 
uwzględnić te spraw y specjalnie, ponieważ W ydzia ł 
W ojewódzki, k tó ry  będzie opracow yw ał p ro je k t 
budżetu, chc ia łby usłyszeć poglądy członków  W oj. 
Rady N arodow ej.

,,Dążym y -— pow iada dalej Przewodniczący * 1—  
do_tego, aby z w o jew ództw a krakow skiego szła zdro­
wa in ic ja tyw a , jaka ma być praca i ustró j samorzą­
dow y w  Polsce.

Czas już  w ie lk i, aby być zorganizowanym , gdyż 
do, te j po ry  szliśm y poom acku!“

Redakcja „R ady N arodow e j“ ' życzy W ojew ódzkie j 
Radzie Narodowej zrealizowania pow ziętych zamie­
rzeń. -

Z. S.

U bieg ły  tydzień przyniósł...
W  k ra j u r -

i
W  d n iu  26 k w ie tn ia  r. b. rozpoczęła się X  sesja K ra jo w e j 

R ady N arodow e j. . W  im ie n iu  Rządu P re m ie r Osóbka-Mo-- 
ra w s k i w y g ło s ił exposé, k tó re  —  przedstaw ia jąc w  o b ie k ­
ty w n y  i  p rze kon yw u jący  sposób dzieło odbudow y i d o tych ­
czasowe osiągnięcia —  p rzy ję te  zostało przez Izbę zę szcze­
gó lnym  entuzjazmem.. P rem ie r p o dkre ś lił, iż  naszą rzeczy­
w istość ch a rak te ryzu ją  dw a m om enty : w a lk i i  odbudowy. 
O dbudowa transp ortu , przem ysłu , wsi, - m iast, po rtów , f i ­
nansów, zagospodarowanie Z iem  Zachodnich. I  w a lka  
z ciem notą, głodem  i nędzą, w a lka  o u trw a le n ie  bezpieczeń­
stwa i  o zd ro w ie  N arodu, w a lk a  o całość naszych g ran ic
i o pozycję  P o lsk i w  świecie.

W  W aszyngtonie podano do w iadom ości, iż  rząd Stanów  
Z jednoczonych A . P. p rzyzn a ł Polsce pożyczkę w  wysokości 
90 m ilio n ó w  do la rów . Z k re d y tu  tego 40 m ilio n ó w  użytych 
będzie na. zakup lo k o m o ty w  i w ęglarek, a 50 m ilio n ó w  na 
zakup różnego sprzętu ze zna jdu jącego się w  E urop ie  de­
m o b ilu  am erykąńskiego. A m e ryka ń sk i k o m u n ik a t o udzie­
le n iu  pożyczki w y ra ża  nadzieję, iż  okazana pomoc u ła tw i 
Polsce dzieło odbudow y i da lszy rozw ó j na podstaw ach de­
m okratycznych.-

Na m ocy podpisanego w  B e rlin ie  uk ładu , o trzym am y 
z N iem iec ty tu łe m  odszkodowań w o jen nych  m aszyny i  u rzą- 
dzen ią „p rzem ys low e  w artośc i przeszło 60 m ilio n ó w  z ło tych  
p rzedw ojennych. M. inn. o trzym am y pełne urządzenie do 
fa b ry k a c ji synte tyczne j benzyny, k ra n y  portow e, w ie lk ą  
ilość ob rab ia re k  i  t. p.

Za g ran icą :

W  d n iu  25 k w ie tn ia  w  P ałacu Lu kse m b u rsk im  w  P aryżu 
rozpoczęła się oczekiwana w  nap rężen iłi przez ca ły  św ia t 
kon fe renc ja  m in is tró w  spraw  zagran icznych ,W ie lk ie j B ry ­
tan ii, - S tanów  Zjednoczonych, F ra n c ji i Z w ią zku  Radziec­
kiego. K o n fe re n c ja  za jm ie  się tra k ta te m  po ko jo w ym  z W ło ­
cham i i  z b y ły n } i so juszn ikam i N iem iec, spraw ą przyszłego 
u s tro ju  Rzeszy i  zagadnieniem  T ries tu ,
■ C złonkow ie  R ady Bezpieczeństwa ' u c h w a lil i jednom yś ln ie  
rezo lucję, zalecającą specja lne j k o m is ji zbadanie, czy reż im  
gen. F ranco zagraża p o k o jo w i św ia ta  i bezpieczeństwu. Re­
zo luc ja  ta  została przedłożona przez delegata A u s tra łiL -p o  
uzgodnien iu  je j teks tu  z de legatam i P o lsk i i  F ra n c ji.

Ze szczególnym za interesow aniem  p rz y ję to -w  P aryżu  w ia ­
domość o tym , iż  kon fe ren c ja  4-ch m in is tró w  sp raw  zagra­
n icznych po s tanow iła  się zająć spraw ą reż im u  gen. F ranco— 
niezależnie od dysku s ji toczącej się na Radzie Bezpieczeń­
stw a w  N ew  Y o rku .

R okow ania  poko jow e fińsko -rad z ieck ie  zosta ły zakończo­
ne. Rząd radz ieck i okaże F in la n d ii pom c w  odbudow ie k ra ­
ju  i  dostarczy 100 tys. ton pszenicy.

F rancusk ie  Zgrom adzenie K o n s ty tu cy jn e  u ch w a liło  na­
c jona lizac ję  kop a lń  węgla.

Na żądanie w ładz po lsk ich  aresztow ani zosta li w  N o ry m ­
berdze d y re k to r m uzeum  germ ańskiego oraz d y re k to r ga le­
r i i  m ie jsk ie j. O skarżeni są on i o ^w spółdzia łanie p rzy  ra ­
b u nku  o łta rza  M ariack iego .

I N S T R U K C J A
d la  w o je w ó d zk ic h  i p o w ia to w y c h  ko m is ji k w a lif ik a c y jn y c h  przy  ra d a c h  n aro d o w y ch

W  spraw ie w ykonyw an ia  ustaw y z dnia 23.V lI. 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r.-30, pęz. 180) o zasiłkach i  po­
mocy dla osób pozostałych po uczestnikach ruchu 
podziemnego i  partyzanckiego, po ległych w  walce
0 w yzw o len ie  Polski spod najazdu h itle row skiego
1 rozporządzenia do te j ustaw y z dn ia  19X. 1945 r. 
w  spraw ie w ykonan ia  ustaw y z dnia 23.V lI. 1945 r. 
(Dz. U. P. N r. 46, poz. 263) oraz dekre tu  z dnia 
13.X I. 1945 r. (Dz'. U. R. P, N r. 51, poz. 294) o zasił­

kach i pomocy dla w dów  i s ierot po ofiarach w rogów  
demokratycznego us tro ju  Polski.

§ 1-
'W  celu w ykonania  powyższych ustaw  P rezyd ium  

K ra jo w e j Rady Narodowej, pow ołu je  G łówną K o m i­
sję K w a lif ik a c y jn ą  (G. K . K .), p rezyd ium  w ojew ódz­
k ie j rady  narodowej —  wojewódzką kom isję  k w a li­
fikacy jną , a p rezyd ium  pow ia tow e j rady  narodo-
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wej —  pow ia tow ą kom is ję  kw a lif ika cy jn ą . Kom is je  
k w a lif ik a c y jn e  p rzy  m ie jsk ich  radach narodowych 
m iast w ydz ie lonych  z pow ia tów  mają' upraw n ien ia  
pow ia tow ych ko m is ji - k w a lif ik a c y jn y c h .

§ 2.
Kom isje  kw a lif ik a c y jn e  tw orzą  się i  dzia ła ją  

w  ramach w ym ien ionych  w yże j ustaw  i  rozporzą­
dzenia z dnia 19.X. 1945 r. (Dz. U. R. P. N r. 46, poz 
263) RJinistra P racy i  O pieki Społecznej w  porozu­
m ien iu  z M in is tra m i O brony Narodowej, Skarbu 
i A d m in is tra c ji Pub liczne j.

„  . § 3. ,
Pow iatowe kom is je  k w a lif ik a c y jn e  są in s ty tu c ja - 

m i przygotowawczo - opin iodawczym i, wojew ódz­
kie —  ins tanc jam i orzekającym i, zaś G łówna K o ­
m isja K w a lif ik a c y jn a  jes t instanc ją  odwoławczą.

. . .  § 4.
Pow iatow e (m iejskie) kom isje  k w a lif ika cy jn e  spo­

rządzają obwieszczenia, dotyczące czasokresów i  te r­
m inów  składania, podań przez osoby, upraw nione 
w  m yśl § 14 rozporządzenia, w ym ienionego w  § 2 
n in ie jsze j in s tru k c ji i  czuwają nad ich  rozpowszech- 
n ien iem  przez umieszczenie na tab licach ogłoszeń, 
szczególnie w  urzędach pow ia tow ych  (starostwach) 
i w  urzędach gm innych, oraz na zebraniach so łty ­
sów w  tych  urzędach.

. . .  § 5.
Pow iatowe (m iejskie) kom is je  k w a lif ik a c y jn e  

p rzy jm u ją  zgłoszenia o zas iłk i i  pomoc, czuwają nad 
tym , aby podania pod względem fo rm a ln ym  odpo­
w iada ły  przepisom § 13 rozporządzenia, w ym ien io ­
nego _w § 2 n in ie jsze j in s tru k c ji i  prowadzą e w i­
dencję tych  podań, —  a po za ła tw ien iu  ich  —  ró w ­
nież ew idencję osób, k tó ry m  przyznano praw o do 
zasiłków  i  pomocy. '

n . § 6.
Pow iatowe (m iejskie) kom is je  k w a lif ik a c y jn e  — 

przeprowadzając dochodzenia w  spraw ie zgłoszenia 
o zasiłek lu b  pomoc —  m ają na uwadze stan fa k ­
tyczny petenta pod względem  rodzinnym , m a te ria l­
nym , w ieku  i  zd row ia  oraz m ożliwości zarobko­
wych. W  ty m  celu zw racają się do U rzędu Z a tru d ­
n ien ia  d la  ustalenia, czy- petent n ie  może skorzy­
stać z p ierwszeństwa w  uzyskan iu  pracy w  m yśl 
art. 7 wspom nianej ustaw y. Po w yczerpan iu  wszel­
k ich  środków, kom isjey w y n ik i dochodzeń z aktam i 
przesyła ją  w o jew ódzk ie j ko m is ji k w a lif ik a c y jn e j 
z w n iosk iem  w  m yśl § l5 v i 17 rozporządzenia, w y ­
m ienionego w  § 2 n in ie jsze j in s tru kc ji.

§ 7.
W przypadku zgłoszenia roszczenia przez osobę, 

upraw nioną do zasiłków  i  pomocy, k tó ra  n ie  jest 
w  możności napisać podania sama lu b *z  powodu 
ubóstwa za napisanie zapłacić —  kom is ja  roszczenie 
ta k ie j osoby bez podania p rz y jm u je  w  fo rm ie  
odręcznie spisanego p ro tokó łu  bez pobieran ia opłaty.

k o m u n ik a t

M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji i H and lu  zw róciło  
się do P rezyd ium  K . R. N. o spowodowanie, aby w o­
jew ódzkie ra d y  narodowe, drogą odpowiednich in ­
s tru k c ji i uchw a ł w p ły n ę ły  na w yko rzys tan ie  przez 
zarządy m ie jsk ie  w szelk ich g run tów , zdatnych pod 
uprawę w arzyw , bądź to  drogą przekazania g run tu  
ąa akcję ogródków  dzia łkow ych, bądź to drogą bez- 
pośiedniego zagospodarowania, bądź też drogą prze-

r  "

§ 8.

Pow iatowe (m iejskie) kom is je  kw a lif ika cy jn e  
w  dochodzeniach swoich sprawdzają rów n ież ka ra l­
ność petenta.

Po o trzym an iu  z w o jew ódzk ie j ko m is ji k w a lif ik a ­
cy jne j odpisu orzeczenia o p rzyznan iu  p raw a do za­
s iłkó w  i  pomocy kom is ja  pow ia tow a w yda je  dowód 
upraw nien ia, w p isu je  upraw nioną osobę do ew iden­
c ji i  czuwa nad zm ianą je j stanu materia lnego.

P ow ia tow e (m iejskie) kom is je  k w a lif ik a c y jn e  
przekazują spraw y w o jew ódzk im  kom is jom  k w a lif i­
kacy jnym  w  te rm in ie , n ie  przekraczającym  1 m ie­
siąca od da ty  złożenia wniosku.

§ 9.
W ojewódzkie kom is je  k w a lif ik a c y jn e  badają 

w nioski przedstaw ianych przez pow ia tow e (m ie j­
skie) kom isje  k w a lif ik a c y jn e  i  albo, je  zw racają 
w  celu uzupełn ienia, albo —  uznawszy je  za w y ­
starczające —  wyznaczają te rm in  rozp raw y z w e­
zwaniem  petenta i  orzekają o p rzyznan iu  praw a dę 
zasjłków  i  pomocy zgodnie z w nioskiem  ko m is ji po- 

ia tow e j p rzy  czym w  przypadku Stwierdzenia, 
iż osoba upraw n iona ma środki, zapewniające je j 
egzystencję —  zarządzają zawieszenie p raw a do, po­
b ieran ia  zasiłków.

W ojewódzkie kom isje  k w a lif ika cy jn e  rozpa tru ją  
spraw y w  te rm in ie , n ie  przekraczającym  1 miesiąca 
od da ty  o trzym an ia  ich  z pow ia tow ych (m iejskich) 
ko m is ji kw a lif ika cy jn ych .

§ 10.
W ojewódzkie kom is je  k w a lif ika cy jn e  w yda ją  oso­

bom zainteresowanym  odpisy orzeczeń w  spraw ie 
przyznania p raw a do zasiłku i  pomocy- za p o kw ito ­
waniem  i-z  pouczeniem o try b ie  zaskarżenia i  m ie j­
sca odbioru dowodu upraw n ien ia  oraz przesyła ją 
odpisy praw om ocnych orzeczeń kom is jom  pow ia to ­
w ym  i  w łaśc iw e j w ła d zy  skarbowej.

\  ,   ̂ _ § 11.
W ojewódzkie kom iś je  k w a lif ik a c y jn e  czuwają nad 

p ra w id ło w ym  biegiem  spraw y w  instancjach podle­
głych, mając na względzie za ła tw ien ie  ich bez zw ło­
ki, w  przew idzianych term inach.

§ 12.
W ojewódzkie kom is je  k w a lif ik a c y jn e  uzasadniają 

należycie orzeczenie odmowne i  w yda ją  stron ie  od­
pis orzeczenia z uzasadnieniem.

§ 13.
G łówna K om is ja  K w a lif ik a c y jn a  p rzy  P rezyd ium  

K ra jo w e j Rady Narodow.ej spraw uje  p rzy  pomocy 
B iu ra  Prezydia lnego K . R. N. ogólny nadzór nad 
działalnością pow ia tow ych  i  w o jew ódzkich  kom is ji 
kw a lif ik a c y jn y c h ; nadzór bezpośredni spraw ują  pre - 
zydia rad terenow ych oraz starostow ie (prezydenci 
m iast) i  w ojewodow ie .

kazania tych  g run tów  do użytkow ania poszczegól­
nym  osobom lub  insty tuc jom .

Należy zaznaczyć, że akcją tą w in n y  być obję­
te wszystkie g run ty , n iew ykorzystane z powodu n ie ­
obecności w łaścicie la lu b  zaniedbane z ja k ichko l- 
w iek  innych  wzlędów.

M stosunku do w łaśc ic ie li p ryw a tn ych  w in ien  
Dyc nałożony obowiązek u p ra w y  i  należytego w y-
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korzystania ogródków, terenów  przydom ow ych i  p la ­
ców^ niezabudowanych, pod rygorem  oddania tych 
placów do zagospodarowania przym usowego osobom 
trzecim . v <■

Doceniając żnaczenie in ic ja ty w y  M in is te rs tw a 
A p ro w iza c ji P rezyd ium  K . R. N. zdecydowało zw ró­
cić się do W ojew ódzkich Rad Narodowych o popar­

cie te j a kc ji przez 
w szystk im i sto jącym  
jewódzkicn Rad Nar<

B iu ro  P rezyd ia li 
W. R. N. o spowodowanie powzięcia przez terenowe 
rady  narodowe odpow iedn ich .uchw a ł w  ty m  przed­
m iocie i  kon tro lę  ich wykonania.

KOMUNIKAT , * .
O becne/ustawodawstwo samorządowe p rzew idu je  

osobistą odpowiedzialność przewodniczących rad  na­
rodowych, konieczność a k tyw iza c ji ich działalności, 
rozszerzająca się praca rad narodow ych poprzez ko­
m isje, celem  uspraw nien ia  p racy  tych  organów, ja k  
i wobec konieczności uspraw nien ia  dzia ła lności ca­
łego samorządu domagają się ustalenia zasad odpo­
w iedzia lności członków  rad  narodow ych i  członków 
prezyd iów  rad  narodowych, za należyte spełnianie 
p rzy ję tych  obowiązków.
. Sprawa odpowiedzialności członków  rad narodo­

wych za p rzy ję te  na siebie obow iązki, w yn ika jące  
z pe łn ien ia  ważnej fu n k c ji pub liczne j, uregulowana 
będzie drogą Ustawodawczą. Do czasu jednak usta­
wowego uregu low ania  te j sp raw y P rezyd ium  K .R .N . 
udziela następujących w ytycznych, na zasadzie k tó ­
rych kszta łtow ać się pow inna odpowiedzialność 
członków  rad  narodow ych (jak rów n ież członków 
prezyd iów  ra d  i  k o m is ji rad narodowych), za p rzy ­
jęte, lu b  nałożone obow iązki. ^

1) W ładzam i po rządkow ym i d la  członków  rad 
narodowych, członków  ko m is ji rad  narodo- 
dow ych i  członków  prezyd iów  rad  narodowych 
są prezyd ia  w łaśc iw ych  rad narodow ych i  p re ­
zydia bezpośrednio wyższych rad narodowych.

2 ) ' W ładzą porządkową dla przewodniczących rad
narodow ych jes t p rezyd ium  ra d y  narodowej 
wyższego stopnia.

3) K a ram i po rządkow ym i są upomnienie^ i na­
gana.

4) W ładzą dyscyp linarną dla członków  rad naro­
dowych i  dla w szystkich członków  prezyd ium  
rady  jest kom is ja  dyscyplinarna, w łaściw a do 
orzekania w  sprawach organów  w ykonaw czych 
tych  rad (§ 1 rozp. z dn ia  4 .III. 1945 r. Dz. U. 
R. P. N r. 10, poz. 52). K om is ja  ta zgodnie z, § 2 
cytowanego rozporządzenia w yb ie rana  jes t

, przez radę narodową i  składa się w y łączn ie  
z członków  ra d y  narodowej.

5) T ryb  postępowania dyscyplinarnego przeciw  
członkom  organów uchw ala jących samorządu 
opiera się na tych  samych zasadach, na jak ich  
opiera się postępowanie dyscyp linarne przec iw  
członkom o rganów  w ykonaw czych rad  naro­
dowych, z tym , że w ła śc iw ym i do staw iania 
w a runku  o wdrożenie postępowania dyscyp li­
narnego są: przewodniczący ra d y  narodowej 
ja k  rów n ież przewodniczący rady narodpwej 
wyższego stopnia.

6) R ozpatryw anie spraw dyscyp lina rnych  człon­
ków  m ie jsk ich  rad narodow ych i  członków 
prezyd iów  tych  rad należy do ko m is ji dyscy­

p lin a rn e j p rz y  w ojew ódzk ich  radach narodo­
wych. Spraw y dyscyp linarne  przewodniczą­
cych w o jew ódzk ich  rad narodow ych rozpa tru ­
je  kom is ja , wyznaczona przez Prezydium  
K . R. N. ■

7) Postępowanie dyscyp linarne  zakończyć się 
może:

a) um orzeniem  sprawy,
b) przedstaw ien iem  radzie narodow ej um o­

tywowanego w niosku o zawieszenie członka ra ­
d y  w  jego praw ach 4 obowiązkach (art. 18 § 4 
ustaw y o radach narodowych). Przedstaw ienie 
takiego w n iosku  w inno  nastąpić, gdy p rzec iw ­
ko członkow i ra d y  narodowej lu b  członkow i 
p rezyd ium  rady  narodowej wdrożono postępo­
wanie karnd  -  sądowe, lu b  wszczęto dochodze­
n ie  w  spraw ie w yda len ia  tego, członka z rady 
narodowej i  jeże li ze względu na rodzaj i  do­
niosłość zarzucanego m u przestępstwa do na­
ruszenia obow iązków wskazane jest usunąć go 
czasowo od w ykonyw an ia  obow iązków członka 
ra d y  narodowej. Powyższe postanow ienie nie 
narusza w  n iczym  obowiązku w ype łn ien ia  po­
stanow ień art. 7 ust. z dn ia  23 marca 1933 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 35, poz. 294),

c) przedstaw ien iem  radzie narodowej, p re ­
zyd ium  rady  narodowej, um otywowanego 
w niosku o w ykluczen ie  z rady  (art. 18, § 3 i  4, 
oraz a rt. § 3 ust. o radach narodowych), lub  
spowodowanie w ystąp ien ia  do P rezydium  
K . R. N. o w ykluczen ie . •

W ytyczne niniejsze, trak tow ać należy, jako  po­
w ażny środek, k tó ry  p rzyczyn ić  się w in ie n  do uspra­
w n ien ia  dzia ła lności rad narodow y chi B iu ro  P rezy­
d ia lne K . R. N. zwraca uwagę na to, że wniosek 
o . w ykluczen ie  z rady  może być przedstaw iony p re ­
zyd ium  terenow ej rady  narodowej jedyn ie  w  w y ­
padku, p rzew idz ianym  w  § 3 art‘. 15 u s ta w y  o ra ­
dach narodowych. Ponadto zw rócić należy specjal­
n ą  uwagę na ' m ożliwości przedstaw ien ia w n iósku
0 w yk luczen ie  z ra d y  na w niosek k o m is ji dyscyp li­
narne j przez p rezyd ium  w łaśc iw e j ra d y  bezpośred­
n io  P rezyd ium  K . R. N. Na możliwość tę zw rócić 
należy zwłaszcza uwagę, gdy skład ra d y  n ie ro ku je  
uzyskania większości 2/3 głosów, niezbędnych do 
w yk luczen ia  z ra d y  narodow ej, dalsze zaś pozosta­
w ien ie  obw inionego w  radzie narodowej n ie w yda ­
je  się w łaśc iw ym . , ,

Orzeczenie ko m is ji dyscyp lina rnych  w in n y  być 
honorowane ta k  przez prezyd ia  rad  narodowych, ja k
1 przez swe rady  narodowe.
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